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’ W IA D O M O ŚCI  K R A JO W E .

fiommissja Pxzculowo Spraw Wewnętrznych 
i Policji.

Fodaje do wiadomości ,  że pos tano­

wieniem Xi.ecia Namiestnika Królewskie-
c

g o  z  d n i a  1 0  K w i e t n i a  r .  b .  P .  F r a n c i s z e k

Xavyery C h r i s t  j a n  i, mianowany został

D y r e k t o r e m  J e n e r a l o y m  / d r p g  i  m o s t ó w  

W  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m .

w W arszaw ie  t 4 . Maja 1819.
Minister Prezydujęcy  

(podpisano) T. M o s t  o w s k i. 
Sekretarz Jeneralny 

(podpisano) Karski .
Za zgodność:

Sekretarz Jeneralny 
Komissji P u d o w e j  

S p ra w  W ew nę t rz ­

n ych  i Policji.
Karski.

podziękowanie dobrocżynym daw com w  

imieniu pogorzelców Radomska,  7, oznaj­

mieniem, iź zarządziła w dniu dzisiejszym 

stosowny tego wsparcia podział.

Zastępca Prezesa : K o w a 1 s k i.

z Kalisza dnia 2. Maja.

Kommissja W ojewódz tw  ta Kaliskiego.
J '  *f  '  - A .-  • ■ ' ;  . /  I * ...

Odebrawszy  przes łane jej na ręce 

Prezesa Kommisji Wojewódzkie j  wsparcie 
przez Tow arzys tw o  W o ln y c h  -Mula rzy  

dla nieszczęśl iwych pogorze lców miasta 
R a d o m s k a  w summie złł:  4,089 gr: 20

p r z e z n a c z o n e ,  składa niniejsze'111 publiczne

U n i w e r s y t e t  K r ó l :  W  a r  s z a w s k i

Odebrawszy  1, od W.  W e r  n e r y ,  

Doktora Medycyriy,  do Gabinetu Anatomi­

cznego W ydz ia łu  Lekarskiego , w darze,,  

p repa ra t  pa tologiczny znany pod nazwi­

skiem: 01  a n d u ł a  p i n e a 1 i ś (gruczoł

na dnie mózgu znajdujący s i ę , i p rzecho­

dzący w ofiarowanym do gabinetu wielkość
: i, j • , ■’. ■* y • j ., - „ . v > v  _ 'V ' •

zwyczajny od ziarnka grochu  do wielko­
ści ijaja gołębiego). 2, od W .  Professo- 

ra i Doktora M edycyny  Szczuckiego pięć 
dzieł Lekarskich,  to jest:

a) Heisteri Compendium.

b) Boehmeri institutiones Osteologicae.

c) Callandi fundamenta Artis obstetri- 
ciae.

d) Pieggeri tentamen florae Gędanensisę

e) Della peste di Constantinopoli.  

Oświadcza niniejszem wdzięczność i
podziękowanie .  *

w  W arszaw ie  t 4 . Maja 1819. 
(podp ) J a c y  n a S 1 U

V



WIA DO M OŚCI ZAGRANICZNE.  ) —  Na jednym z tea trów tutejszych w y -

A N  G L  J  A. 

z Londynu  3(5. Kwietnia.

Dnia 2 5 . b. m. p rzyby ł  do D o u v r e s  
W.  Poseł  Perski.  Powi tany był  w ys t rza ­

łem z dział. Mnóstwt) ludu napełni ło uli­

ce. Ciekawą była publiczność widzieć 
piękną Czerkaskę,  o której wdziękach  tyle 

pisały dzienniki zagraniczne. Ale wielki 

kape lusz  zakryw ał  jej czoło, a nadto sza­

lem tak zasłoniła t w a r z ,  iż tylko piękne 

jej oczy widzieć można było.  Jest mier­

nego wzrostu:  zdawała się być Strudzoną 

długą podróżą.  Wysiadłszy w oberży, za­
raz zaprowadzoną była przez  dw óch  E u ­

n u c h ó w  do sy p id n eg o  pokoju.

Dnia 27. wjechał  W .  Poseł do Lon­

dynu .  Kilku Lordów  zaprosi ł do  siebie 

na Obiad,  a między niemi i Lorda C a s 11 e. 
r e a g h .  Piękna Czerkaska zamkniętą by- j 
ła W bocznym pokoju.  D w óch  Rnnuehów jj 
z mieczami strzegło wnijscia do niej. j

M o r n i n g  C h r o n i c i e  zawiera z te- |  

go p o w o d u  c iekawy artykuł  t reści  nastę. |  

pująćej: „W iad o m o  że pod ług  zasad li- ^
beralnej  Konstytucj i  naszej, każdy niewól- j 
nik, biały czy czarny,  skoro stąpi na zie- i 

mię Angielską, odzy skuje wolność przy ro-  ̂

dzoną.  Pewien znakomity P raw nik  chce ł 

więc wnieść do Izby p raw odaw cze j ,  aby J 

p iękna  Czerkaska,  na mocy Ustawy ,.h a- j 
b e a s  c o r p u s ” wezwaną  została p rzed  1 

sąd publiczny i zapytaną,  czyli dobro  wol- j 

nie lub ż p rzymusu  podda ła  się srogiemu j 
więzieniu w k tó rym jest zamkniętą?  —   ̂

W p r a w d z i e  Posłowie Zagraniczni , mają |  

wielkie u  nas przywile je niepodlegają j 

poda tkom które my od przedmiotów zbyt- 1 
k o w y c h  opłacać jesteśmy przymuszeni;  nie- J 

wolno osób do poselstw należących areszto- ? 

wać za długi i t. d.; —  ale niemają p raw a  j 

więzić na ziemi Angielskiej ludzką istołę \ 
i jak z niewolnikiem z nią się obchodzić.”  |

s tawiono dnia wczorajszego krotofilę pud  

tytułem: „ P o s e ł  P e r s k i  i p i ę k n a
C z e r k a s k a . ”  Tea t r  tak by ł  napełnio­

nym, iż wielu widzów  miejsca znaleść nie- 
mogło.

\  'v *. , / ' •  * .h*!, '*  ■ ’ Ja

F  R A »  c  Jj A.

z  Paryża dnia 1. Maja.

Dnia 28 i dni nas tępnych roztrząsa* 
ła Izba D epu tow anych  dalszą częs'ć p r o ­

jektu dó praw a „o  wolności  d ru k u .”

Na posiedzeniu dnia 26 mówił  v\tej 

materji  P, „ S a y o y e  R o l l i n .  (Zw raca­

m y  uwagę czytelnika na m ow ę jego) 

„Pięcioletnie doświadczenie (rzekł) p rze­
konało nas, ż e  w o l n o ś ć  d r u k u  j e s t  

k o n i e c z n ą  t o w a r z y s z k ą  R z ą d u  

K o n s t y t u c y j n e g o .  Każdy zamach 

na uciążęnie wolności  d ruku ,  więcej rządo­
wi zaszkodził,  niż pomógł .  Ustanowienie 

C e n z u r y , to  j e s t  śred n ia  d r o g a .którą Rząd był  
óbral  pomiędzy wolnością a niewolą druku ,

wstrzymała dobroczynne  jej skutki: n i e ­

m o ż n a  j u ż b  y ł  o p r a w d y  o d k ł a m -  

s t  w a, z d a ń  w o l n y c h  o d  n i e w o l ­

n i c z y c h  r o z r ó ż n i ć .  Z tąd to pocho­

dziła ta n i e p e w n o ś ć  N a j w y ż s z e j  

W ł a d z y  o ż y c z e n i a c h  i  c i e r p i e ­

n i a c h  l u d u ,  z t ą d  n i e u f n o ś ć  N a ­

r o d u  w  Rządzie; z tąd zrodziła się us ta­
wiczna o b a w a  ż e  jś t r o  n y  R z ą d u ,  
z tąd n i e n a w i ś ć  N a r o d u  dla Niego; 
słowem: nieśmiało lud przemawiał ,  R z ą d  

b y ł  n i e p e w n y m  i .s ł  a b y  m,  N a r ó d  

n i e s p o k o j n y m ,  a k r a j  w  u s t a w i ­

c z n y c h  z a b u r z e n i a c h -  Nareszcie 

własne błędy oświeciły Ministrów, z w r ó  

c i ł y  i c h  n a  z a s a d y  R o n s t y t u c y i .  

przekonali  się, iż dla h  i e ż 1 i c z o n y  c h  

d o b r o d z i e j s t w ,  k t ó r e  w o l n o ś ć

d r u k u  n a  P a ń s t w o  z l e w a ,  n a 1 e

ż y i w y p a d a  z n i e ś ć *  m a ł e  j e j  n iV. 
d o g o d n o ś c i .  Dotychczasowe doświad-



czenie przekonało , iż najniebespieczniej- 

szą jest niewola druku. Dzienniki są naj- 
skutecznifcsżytn, ńajśkorszym, i najłatwiej­
szym środkiem do powiązania stosunków 
Rządu z Narodem; są środkiem ria zasadach 
Konstytucji ugruntowanym. Pomimo tego 
znaleźli się m ężowie, światli n aw e t,  co 

śmieli sprzyjać i bronić cenzury. W  An- 

glji, gdzie czas pozwolił zasady Konstytu­

cyjne, we wszelkich jej częściach rozwi­
nąć, dzieje się wszystko publicznie: od 

działań Parlamentu dd zatrudnień kilku 
stowarzyszonych Obywateli , od czynów 
Miuistrów do postępków ostatniego z ich 
subałtkrnów^ w s z y s t k o  p o d l e g a  pi- 

s m o m  p u b l i c z n y m .  Z tąd to utwo* 
rzyła się ta zadziwiająca władza opinji 

Anglji, która każdy z obywateli w ynu­
rza, a ogół zdanie powszechne stanowi, 

i t. d.”
Dalej nieco mówi P. S a v o y e  R.ol- 

l i n: „ Z aszczy tne  obow iązk i  d z i e n n i k ó w ,

są: rozszerzać oświatę powszechną; na­
p r o w a d z a ć  tak Rząd  jako i N a r ó d  na dro­

gę prawdy: zaszczepiać w Ludzie miłość 

do prawdziwej wolności a razem i do 

szanowania prawego Rządu; nakoniec po­
stawić się między Rządem a rządzonemi, i 
b y ć  b e z s t r o n n y m  O r g a n e m  ż y- 

c z e t i  i c i e r p i e ń  N a r o d u .  Ażeby lud 
był posłusznym p ra w u ,  nie dosyć jest 
gdy tego chce prawodawco; potrzeba je­
szcze aby Ci którym p raw o jest nadane, 
przekonani o jego użyteczności byli. Prze­

konać zaś Naród o uży teczności prawa, o 
to jest powinność tych, którzy codziennie 
do ludu przemawiają, i t. d.”

Odebrała w tych dniach Izba, dwie 
ważne petycje; pierwszą: o przywołauie 
wszystkich wygnańców; drugą: o oddale­
nie Szwajcarów od boku Królewskiego.

—- Poćząwszy od dnia dzisiejszego, 

Dzienniki Francuskie przestają podlegać 
Cenzurze-

—-  Pismo pod tytułem: i’ A rn i d ę ­
ł a  R o y a u t e  pozwoliło sobie obrazie o- 

sobę Pana L a f  a y  e 11 e. Prokurator Je- 

neralny' B e l l  a r  t, gorliwy o honor tego 
szanownego Reprezentanta Narodu, zapo- 
zwał potwafrców do Sądu. Jenerał napi­
sał z tego pow odu następujący list do 
Prokuratora Jeneralnego.

„Dowiaduję się, iż W Pan osądziłeś 
ża rzecz przyzwoitą pociągnąć do odpo­
wiedzialności Autorów pisma, które w  

pewnym niewiadomym mi Artykule, mia­
ło Osobę moją obazić. Od 42 lat, życie moje 
zostaje pod Sądem publiczności; ale nigdy' 
jeszcze nie żądałem od żadnego p isarza , 
aby dobrze o mnie wspomniał, ani też nie 
napastowałem nikogo, za złe d postępkach 
móich zdańiiń. Pozwól więc W Pan, a- 

bym i tą razą nie przyjął Jego opieki, i 

publicznie oświadczył, źe lubo niewiem 
jakiego rodzaju jest potwrarz na mnie 
wymierzona,, przećież bynajmniej nie po 

czytuję jej sobie za obrazę, odstępuję i 
nie chcę jej p o s z u k i w a ć ,  a nawet ile sił 
moich dochodzeniu onej opierać się będę.’’

j,w’ Paryżu dnia 27 Kwietnia 1819.
L a  f  a y e 11 e.”

P. B e 11 a r  t, następującą dat na list 
powyższy odpowiedz:

„Prokurator Jeneralny, ma honor o- 
świadczy ć Margrabiemu L a f  a y e 11 e, iż 
dobro powszechne wymaga, aby Autoro- 
wie pisma P A m i d e  l a  R o y a u t e ,  są- 

|  downie pociągnieni byli do odpowiedzial­
ności; zadają Mu bowiem okropny' czyn, 

i jednę z najstraszniejszych zbrodni w' re- 
|  wolucji, jemu przypisują. Osobiste obel- 
|  gi i pokrzy wdzenia, tak się stały u  nas 
y w ostatnich czasach pośpolitemi, że Cho­

ciaż obowiązkiem jest Władz Rządowych, 

przytłumiać takowe, niepodobną przeciąż 
jest dla nich rzeczą wszystkich docho­
dzić. Dla tego ogranicza się Zwierzchność 
na śledzeniu lycli tylko, które się jej zda- 

ją najszkaradniejśźerm 1 najszkodliwszemu



d o b r u  p o w s z e c h n e m u .  T e g o t o  r o d z a j u  s§ 

o b e l g i  o b w i n i a j ą c e  o  p r z e s t ę p s t w o  d o s t o j ­

n y c h  Urzędri ików'  P a ń s t w a ,  k t ó r y c h  w y ­

s o k i e  p o w o ł a n i e  w y m a g a  zaufania  p u b l i ­

c z n e g o ,  a to t e m  b a rdz ie j ,  g d y  z a d a n e  im  

z b r o d n i e  d ó t ) k a j i  e p o k i , kt óre j  K r ó l  n i e  

c h c e  o d ś w i e ż a ć  w  p a m i ę c i  u s p o k o j o n e g o  

N a r o d u .  P o w i n n o ś c i ą  jest  P r o k u r a t o r a  

J l n e g o  Z a p o b i e g a ć  z a m a c h o m  g l o w  b u r - /  

ż l i w y c h  c o  us i łują  l p c z g ó d ę  p o m i ę d z y  0- 

b y w a t e l a m i  w z n i e c i ć ,  i t. d .”

' —  Jak s ł y c h a ć  k o r o n a c j a  K r ó l a  od  

b y ć  s ię  m a  w  p r z y s z ł y m  l i s t o p a d z i e , tó 

j es t  za p o w t ó r n e m  z g r o m a d z e n i e m  Izby  

D e p u t o w a n y c h .

—  S p r a w a  M a r i n e t a  i  C a n t i l l o n  

o b w i n i o n y c h  o s p i s e k  na Z y c i e  X i ę c i a  

W e l l i n g t o n a ,  n i e z a w o d n i e  już  10 b. m.  

p r z e d  S | d  w y t o c z o n y  z o s t a n ie .  D z i e n n i ­

k i  F r a n c u s k i e  z-awiera j§ w' c b s z c r u o ś c i  

A k t  o s k a r ż e n i a  o b w i n i a n y c h  ( Z a c h o w u j e ­

m y  g o  d o  N u m e r ó w  n a s t ę p u j ą c y c h )
—  Jest  w  tej  c h w i l i  w  P ary  i w  na

s p r z e d a r z  p o r la  p r z e s z ł o  2 7  k a r a t ó w  w a ­

żąca  , kt ó r y  n i e g d y ś  L u d w i k  X I V .  Pani  

M  a i n  t e n  o 11 p o d a r o w  ał.

N i e m c z .

Z M m h e j m u  d o n o s z y  p o d  d n ie m  5 o- 

K w i e t n i a  iż  K a r o l  S a n d ,  t e g o ż  s a m e g o

dnia  umarł .  Ostat nie  j e g o  s ł o w o  b y ć  mia ­

ło: G e r m a n i a !  ( c z y l i  ra cze j  T e u  t o ­

il j a . )

D O N I E S I E N I E .

P e w n a  O so b a  któ ra  w  t y c h  d n ia c h  

w y j e ż d ż a  z W a r s z a w y  d o  M o s k w y  ży  c z y -  

ł a b y  '■sobie z t la leść  t o w a r z y s z a  d o  tej p o ­

d r ó ż y  na w s p ó l n y  \Vydatek,  b y d z  to W

s w y m  K o c z u ,  bą dz  to w  p o j e z d z i e  o s o b y  
' . ' 

która  b ę d z i e  ch c ia ła  jej t o w a r z y s z y ć .

U d a ć  s ię  t rzeb a  d o  C a f e e  M i l i ,  

t a i  r e  p r z y  S a s k i m  d z i e d z i ń c u  w  D o m u  

P. G e r l a c h a  N r o .  4 u4>

|  T E A T R  N  A  Pi O D  O W  T.

t W  p r z y s z ł y  Piątek  to jest: 2 i  M i j a ,

i  gr an e  b  mUj na Be no l i s  JPapi  Z p ł k o w s k i e j .  
I w c a l e  ń d w 5! D r u n  n r  w  5  \ k t a c H  * e  »a-i-

I r ż e ń  ostatniej  H i s z p a ń s k i e j  W o j n y  n ap i san a

' p o d  ty tu łe m :  F  r a n c ci z i w  U  i s z  p  a n i j

 ̂ a p o  niei  takż e  n o w a  z n i e m i e c k i e g o  pr za-

i  ło żon a K  ro to  lila p o d  tytuł em :  S t y d e u -

) c i  c z y  l i  K r ó l  W' c z  o r a j s z y.

I
{ - .
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